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przemowie gorpodsrza ko^a’6. Z prawdziwą radością 
wysluth.no mowę robotnika, który po powitania 
zebranych nawoływał do zgody i jedności, wobec 
obecnych ciężkich zad ń całego społeczeństwa, oświad-

oddziały wojsk, poczem ks. biskup w serdecznych 
słowach zw rócił się do żołnierzy, wskazując im ich 
cel. jaki ma'ą przed sobą, o który p m  if tyle lat 
walczono i ty le  trądów poniesiono, zachęcając rów-

(atasfrofa kolei n  a
Dnia 14 maja uległ pociąg mieszany Nr. 1167 

między Sieniawą a Leskiem ni 17 kilometrze w y­
kolejenia Siła wykele,enia była nadzwyczajną. Ośm 
w pgonów zostało znpeiaie zdruzgotanych. Maszyna 
z węglarką runęła z nasypu. Siedem wozów tylnych 
zatrzymało się na turzo. Maszynista Gruszecki Sta 
nisław wciśnięty gwałtownem edamniem między 
maszycę a węglarkę nie mógł się wydobyć z gra 
zów i zginął po krótkich męczarniach w buchającej 
z kotła parze Palacz uratował się ze koczeniem 
z maszyny w krytycznoj chwili.

Z pasażerów zginęła jedua kobieta, kilkanaście 
ciężko i lekko rannych przywieziono do szpitala no­
wotarskiego.

Ż i katastrofa nie przybrała szerszych rozmiarów 
zawdzięczyć należy temu, iż tylno wozy silnie za- 
chamowauj nie wy3kuczvly z szyn.

K ita itra fi kri,i| «ra  Zdruzgotam lokomotywa pociągn osobowego.

czając, że kopalnie nie znają partyjaei polityki, ale 
praca postępnjo w gronie jedLej rodziny, w której 
inżynier i gćroik se tylko robotnikami, ponawiają­
cymi wzajirn swoją troskę o dobro Polski, bez kla­
sowych różnic, i _

notześnie do wypełnienia obowiązków w zrozumie 
niu ciężkich chwil, jakie przeżywa obecnie nasza 
Ojczyzna.

O godzinie 11 45 odprowadziło groro oficerów 
k i. bisknpa na dworzec kolei, skąd pociągiem po­
spiesznym odjechał do Rzeszowa.

Z frontu przeciw Niemctm.
Mi" o układu rozejmowego, jaki za pośrednictwem 

koaLcyi Niemcy z Polakami zawarli, walki na froncie 
niemieckim w Poznrńskiem nie ustają. Codziennie 
komunikaty donoszą o nowych atutach patroli nie­
mieckich na oddziały nolskio, o ostrzeliwaniu wsi 
polskich i okrucieństwach, jakich na jeńcach, ludności 
polskiej Niemcy się dopuszczają. O rgaim cya sił 
zbrojnych w Poz uańskiem rozwija się wobec tego 
coraz lepiej. Garną się przedstawiciele wszystkich 
stanów i zawoaów, aby objąć stanowiska w armii 
polskiej, która formuje się pod komendą generała 
Dowbór Mnśnickiego.

Nie pozostają w ty le w tym oaróloym zapale 
organizacye narodowe, kióre gremialnie stają w sze­
regach. Między innymi na w'zwanie gen. Maśnlckiego 
pospieszyli członkowie organ.zacyi sokolich, dostar­
czając doskonale wyćwiczonych szeregowców, Sokoli
II. i III. okręgu pełnią służbę na jednym z odcin-

K lli i t r c iJ  K lla|ova: Rozbite Mgcay pociąga oiobowazo n.i linii Zakopano—Chabówkę.

V obroni* p 'łk le l  H ;n l  Zburzony przez 
Ukraińcrfw most k o l» je»j w Molscbowie

Ks biskup Gall w Tarnowie
Dnia 23 kwietnia przyjecheł do Tanowa ua wi- 

zytacyę kanoniczną ksiądz oiskup wojsk polskich 
dr. Stanisław Guli.

W  ioważaym nastroją została odprawioną uro­
czyska Msza św., w której wzięły udział wszystkie

jubileusz artysty,
Pr ed kilkn dniami p zypadło 45 lecie scenicznej 

pracy dyrektora teatrn lwowskiego, Romana Żela­
zowskiego.

W  ciągu długoletniego pobytu na scenie Żela 
zowski stanął w szeregu najwybitniejszych nwzych 
sił aktorskich, stwarzając wiele świetnych kreacyi 
zarówno w swojskim, jak i obcym repertuarze, dając 
wyraz głębokiemu zroznmienin psychologii odgry­
wanych postaci, o silnem zabarwienia ich właści wej 
indywidualność o wykończenia do najdrobniejszych 
szczegółów.

Jako dy re i tor wytrw i ł na placówce lwowskiej 
nawet wśród hukn armat, czego mn jak i innym 
Lwowianom społeczeństwo polskie dłngo nie za­
pomni.

Na przedstawienie jubileuszowe wybrał rolę Hor- 
sztyńskiego, jedną z najwybitniejszych i w ekspresyi 
odtworzenia najgłębszej swojej kreacyi.

W nbrniia polskU l ilom li Ukr»lńikie okony 
w Pasiakach miejikicb pod Lwowem

ków frontu Górnośląskiego i pod wodzą własnych 
oficerów bronią polskiej ziemi.

Podajemy illnstracye, przedstawiające grupy 
Sokołów pozostających pod wodzą naczelnika R. 
Kosobndzkiego.


